
P r z y j a c i e l e  
z dalekich stron 

gośćmi W y b rze ż a
GDAŃSK. Z wagonów wy- abyście poznali to, co zmie- 

gypują się przedstawiciele niło się w ciągu 10 lat na 
młodzieży z różnych stron polskim Wybrzeżu. Pragnie- 
świata, delegaci na V Swia my, aby wasz pobyt przy-

Na Długim Targu otoczyła delegatów Sudanu gru­
pa młodzieży gdańskiej. Osman El Shafie zaimprowi­
zował na afrykańskiej gitarze rytmiczną melodię, w 
czym dzielnie pomagał mu wyklaskiwaniem taktu 
jego kolega. Sudańczycy cieszący się dużym zaintere­
sowaniem mieszkańców Gdańska otrzymali gorące 
brawa.

towy Festiwal Młodzieży i 
Studentów. Jest ich ponad 
100 osób. Wietnamczycy i 
Norwegowie, Hindusi i Angli 
cy. Murzyni i Niemcy, Ma- 
iajezycy i Włosi, robotnicy, 
studenci, sportowcy i artyści. 
Gdańsk spotyka ich jak dro­
gich, od dawna oczekiwanych 
gości. Na peronach dworca 
głównego gorąco wiwatują 
na ich cześć, na cześć poko­
ju i przyjaźni nie tylko 
GEMP-owcy i harcerze, którzy 
przybyli, by ich powitać, 
lecz także setki mieszkań­
ców trójmiasta.

Po śniadaniu spacer ulica­
mi Gdańska. Ciekawi ich 
wszystko: i historia miasta 
i jego życie w chwili obec­
nej. Na twarzy młodego 
dziennikarza z Jamajki raz 
po raz maluje się zdziwienie. 
— To szpital? — pyta kiedy 
przechodzimy obok pięknego 
budynku przy ul. Długiej. -- 
Nie, to żłobek dla dzieci. — 
Z ust chłopca padają słowa 
podziwu dla piękna odbudo­
wującego się miasta.

Abed Bacca z Pakistanu, 
miody architekt, zachwyca 
się zabytkami. Co chwila 
pstryka migawka jego apa­
ratu fotograficznego.

Gdańszczanie widząc egzo­
tycznych przyjaciół uśmie­
chają się do nich, machają 
rękoma. Wszędzie, gdzie gru 
pa zwiedzających na chwilę 
się zatrzymuje, przypad­
kowi przechodnie podchodzą 
do gości, wyciągają ręce i 
mówią wiele ciepłych, ser­
decznych słów powitania.

*  *  *

Takiego przyjęcia Gdańsk 
dawno nikomu nie zgotował. 
Na placu Zebrań Ludowych 
mrowie ludzi. Delegaci za­
graniczni z trudem przedo­
stali się przez blisko 30-ty- 
sięczny tłum do trybuny. 
Wszędzie kwiaty, kwiaty, 
kwiaty...

W imieniu młodzieży Wy­
brzeża wita gości przewod­
niczący Zarządu Wojewódz­
kiego ZMP tow. Antoni Ka­
roliński. „Młodzież naszego 
województwa jest dumna z 
tego. że przybyliście ją od­
wiedzić — mówi tow. Ka­
roliński — że interesuje was 
życie i praca naszej młodzie 
ty- Oczekiwaliśmy waszego 
przyjazdu, widząc w was 
orędowników pokoju i przy­
jaźni. Dlatego też pragnie­
my z całego serca, abyście 
się czuli w prastarym pol­
skim Gdańsku tak, jak w 
Warszawie na Festiwalu,

czynił się do jeszcze więk­
szego zacieśnienia więzów 
przyiaźni i braterstwa,

W imieniu młodzieży afry. 
kańskiej przemawiała dele-

(Dokończenie na str. 2)

:ny jest Wasz Gdańsk 
ost wierzyć się nie 
że te wszyst.kie budyń 
ty zniszczone. Z wiel- 
zczołowitością odbudo- 
ie to, co zniszczyła 

— mówią delegaci 
w czasie zwiedzania 

jo Miasta w Gdańsku.
Fot. Z. Kosycarz

Proletariusze 
wszystkich krajów 
ł ą c z c'i e s i ę t

WVBRZEZA
Organ KW Polskiej Zjednoczonej Partii Robotniczej
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KONFERENCJA ATOMOWA
przebiega zgodnie z życzeniami

w s z y s tk ic h  narodów

^Artystka meksykańska Rosaura Revueltas, bohaterka znanego filmu pt. „Sól ziemi'“,
rozdaje autografy.
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MELDUNKI
z przebiegu ż n iw

na Wybrzeżu
Spółdzielnia produkcyjna Grabowo w pow. kwi­

dzyńskim zakończyła koszenie żyta — informuje ko­
respondent EDWARD KUTER. — Obecnie odbywa 
się tam zwózka żyta 1 koszenie zbóż jarych. W pra­
cy wyróżniają się ALFRED BRODNICKI i TA­
DEUSZ DOWERT. Są to synowie spółdzielców, któ­
rzy pracą na wspólnych polach chcą przyczynić się 
do szybkiego zakończenia żniw.

Koszenie żyta ukończyli również spółdzielcy z 
Olesna (pow. Elbląg) — pisze korespondent KIESZ- 
TUKAJTIS. Koszenie trwało 3 dni. Wyróżnili się 
spółdzielcy JOZEF KRUPA i SZUiMIENCZUK, któ­
rzy sprawnie obsługiwali snopowiązalki. Spółdzielcy 
skosili też i omłócili kminek, uzyskując po 15 q z 
ha. W najbliższych dniach rozpocznie się młócenie 
zfooża dwoma mlocarnianr.

i z wymaganiami zdrowego rozsądku
Prasa światowa

o konferencji;
w Genewie

USA
Genewski korespondent 

dziennika „New York He­
rald Tribune" podaje nastę 
pujace wnioski, do jakich 
doszli delegaci amerykańscy 
na międzynarodową konfe­
rencję w sprawie pokojowe­
go wykorzystania energii a- 
tomowej:

— Obowiązujące w Sta­
nach Zjednoczonych ograni­
czenia w zakresie udziela­
nia informacji atomowych 
muszą być szybko i radykal­
nie złagodzone, ponieważ wie s°y 
le informacji zakwalifikowa­
nych dotychczas jako tajne, 
nie stanowi w gruncie rze­
czy żadnej tajemnicy dla in­
nych narodów. Związek Ra­

dziecki dokonał większych, 
postępów' w dziedzinie badań 
atomowych niż przypuszcza- * 1 
no...

W PGR Książęce Żuławy (Zjednoczenie PGR Malbork) 
front pracy jest nrzygotowany. Podczas gdy część ciągni- 
kow odwoziła przyczepami ziarno rzepaku dla przemysłu, 
przy pomocy pozostałych traktorzyści wykonywali pod- 
orywki pomiędzy stygami jęczmienia i siali mieszankę mo­
tylkową na poplon.

Młocka jęczmienia, jak widzimy na zdjęciu, odbywała 
się bezpośrednio na polu. Wydajność jęczmienia wynosiła 
przeciętnie 28 q z ha. Ziarno wprost spod maszyny odsta­
wiano dla państwa.

PRZODOWNICY 
TCZEWSKIEJ WSI

Jako pierwsi w powiecie 
tczewskim przyjechali do 
punktów skupu ze zbożem 
dla państwa chłopi ze wsi 
Jażwiska i Janiszewko. Na 
wyróżnienie spośród nich 
zasłużył małorolny chłop 
Kazimierz Konkol z Jaź- 
wiska, który wykonał już 
roczny plan dostaw zboża. 
Jego sąsiad Feliks Kosccki 
zrealizował plan odstaw 
zboża w .60 proc., Włady­
sław Chabowski z Jani- 
szewka dostarczył 1881 kg 
żyta, a Franciszek Sulecki 
— 941 kg.

SZYBCIEJ
STAWIAĆ STYGI

Traktorzysta Dunst z 
POM Kolbudy w pow. 
gdańskim od razu po przy- 
jeździe do spółdzielni w 
Czapielsku rzetelnie zabrał 
się do pracy. W. ciągu 
dwóch dni skosił snopowią 
załką 18 ha żyta. Inaczej 
natomiast postąpili spół­
dzielcy. Zestawili oni w 
stygi zboże tylko z 1 ha, 
wskutek czego pozostałych 
11 ha zboża zmoczył 
deszcz. Suszenie żyta bę­
dzie teraz trwało dłużej,

niż gdyby stało ono w sty 
goch i żniwa z tego powo­
du przeciągną się.

Chyba jednak spółdziel­
cy z Czapielska przyspie­
szą w. ciągu najbliższych 
dni zestawianie w stygi 
skoszonego zboża.

NIE MARNOWAĆ SŁOMY

Kierownictwo PGR Cza- 
chówek i Górki oraz za­
rząd spółdzielni produkcyj 
nej w Nebrowie (pow. kwi 
dzyński) dopuszczają do 
marnotrawstwa słomy rze­
pakowej i jęczmiennej — 
pisze . korespondent W. 
K1EŁKIEWICZ. Słoma le­
ży porozrzucana na polach
i nikt nie troszczy się o 
ułożenie jej w stogi. A 
przecież nadaje się ona na 
paszę i ściółkę dla bydła.

W roku ubiegłym odczu­
wano w tych gospodarst­
wach brak słomy na pa­
szę i ściółkę — informuje 
dalej W. Kiełkiewicz. — 
Nie wyciągnięto jednak z 
tego faktu żadnych wnios­
ków. Obecnie zanosi się na 
to, że powtórzy się histo­
ria z roku ubiegłego.

Służba rolna Prezydium 
PRN w Kwidzynie powin­
na w porę zapobiec mar­
notrawstwu.

Przedstawiciele
( f e f e g a c / f

młodzieży ZSRR
z  w iz y tą

u tow. Bieruta

Anglia
Trzech militarnych olbrzy 

mów wieku atomowego (Zwią 
zek Radziecki, Stany Zjedno 
czone i Anglia — przyp. red.) 
wyłożyło swe karty na stole j  
konferencyjnym —■ pisze z i 
Genewy korespondent dzień- / 
nika „DAILY TELEGRAPH“. 
Naukowcy rosyjscy, angiel- 

i amerykańscy zabierali 
jeden po drugim głos wymię 
niając informacje dotyczące 
produkcji plutonu, uranu 
235 itd., które jeszcze do 
wczoraj należały do najbar­
dziej tajnych...

Francja
To, oo dziś jeszcze nazywa 

się nieszczęsnym mianem y

W dniu II sierpnia pierw­
szy sekretarz KC PZPR Bo­
lesław Bierut przyjął kierów 
nictwo delegacji młodzieży 
radzieckiej na V Festiwal na 
czele z przewodniczącym de 
legacji pierwszym sekreta 
rzem KC Komsomołu A. N. 
Szelepinem. W serdecznej 
rozmowie przedstawiciele 
młodzieży radzieckiej podzie­
lili się wrażeniami z Festiwa 
iu oraz z pobytu w Warsza­
wie.

27 października b. r.
rozpoczn ę się w Genewie
konferencja

ministrów spraw zagraniczni cii

4 mocarstw
MOSKWA PAP. Agencja 

TASS podaje: W wyniku 
konsultacji przeprowadzo­
nych w drodze dyplomatycz 
nej rządy Francji. Zjedno­
czonego Królestwa Wielkiej 
Brytanii, Związku Socjali­
stycznych Republik Radziec­
kich i Stanów Zjednoczo­
nych uzgodniły, że konferen 
cja ministrów spraw zagra­
nicznych 4 mocarstw, która 
ma się odbyć w myśl dy­
rektyw przyjętych 23 lipca 
— przez szefów rządów, zwo 
łana zostanie w Genewie na 
czwartek 27 października 
1955 r. Uzgodniono również, 
by konferencje ministrów 
spraw zagranicznych obsłu­
giwał zjednoczony sekreta­
riat 4 mocarstw.

Jeden z korespondentów 
zagranicznych nazwał fe­
stiwalową Warszawę — 
Genewą młodzieży. Istot­
nie, pamięć Genewy, jej 
atmosfera, żywa jest wśród 
młodzieży warszawskiego 
Festiwalu. Pozdrawiali też 
Genewę „wielkiej czwór­
ki“ uczestnicy spotkania 
młodzieży pięciu wielkich 
mocarstw w Łazienkow­
skim parku.

Spotkanie zaczęło się 
serdecznymi powitaniami, 
które nie miały w sobie 
nic z powitań na oficjal­
nych wizytach. Niewymu­
szona, prawdziwa serdecz­
ność, jaką spotyka się 
wśród ludzi bardzo sobie 
bliskich. Bo też bliskie im 
wszystkim były sprawy, o 
których mówili.

— Młodzież Chin powitałaby 
z prawdziwą radością bliższe 
nawiązanie kontaktów z mło­
dzieżą USA, do której żywi 
przyjazne uczucia, chciałaby 
ją poznać i zaprezentować 
jej swoie osiągnięcia — mówił

Lo Yl.
— Ludzie mojego kraju — 

mówił przedstawiciel Francji 
ANDRE MACE — chcą roko­
wań i witają Genewę jako 
wielkie osiągnięcie w walce 
o odprężenie międzynarodo­
we.

Gdy delegatka amery­
kańska stwierdziła:

„Nasza młodzież będzie 
współpracować z młodzieży

se Chinki podbiegły do 
dziewcząt i chłopców ame­
rykańskich wręczając im 
kwiaty.

Lecz oto z megafonu 
biegnie głos, którego nie 
można uwięzić — głos 
Paula Robesona. Znad da­
lekiego Hudsonu dotarła 
do Warszawy echem finału 
IX  Symfonii Beethovena. 
Tej symfonii, w której ge 
nialny kompozytor nie­
miecki nawiązał do idei 
wolności i zbratania wszy­
stkich narodów świata.

Jakże wymowne w tym 
połączeniu stają się słowa 
szeptane przez zasłucha­
nych młodych Anglików, 
Francuzów i Rosjan: „Ne- 
ver again the war“ , „Ja- 
mais plus de guerre“ , „Ni- 
kag.da bolsze wajny“ . Treść 
ich znalazła też odbicie w 
przyjętej przez wszystkie 
delegacje wspólnej dekla­
racji, w której czytamy 
m. in.:

„My, młodzi ludzie z Chin. 
Francji, Wielkiej Brytanii, 
Stanów Zjednoczonych i Zwią 
zku Radzieckiego zebrani na 
Światowym Festiwalu Młodzie 
ży i Studentów w Warszawie, 
zdajemy sobie sprawę z fak­
tu, że właśnie na naszych 
państwach spoczywa specjal­
na odpowiedzialność za za­
chowanie pokoju. Dlatego też 
przyjaźń i współpraca mło­
dzieży naszych państw ma 
olbrzymie znaczenie.

Jesteśmy przekonani, że po­
mimo istniejących różnic w 
naszych poglądach i życiu,

bomby wodorowej — pisze 
dziennik „AURORĘ“ — wrze 
czywistości otwiera przed V 
mieszkańcami naszej planety  ̂
perspektywy złotego wieku... ■ 
Ludzkości nadarza sie oka- \ 
zja do wyjścia z zaczarowa­
nego kręgu nienawiści i nę 
dzy. Okazję tę mogą wyko­
rzystać Afryka i Azja, Ame­
ryka i Europa, by wspólnie 
włączyć się do tego rytmu 
produkcji i dobrobytu, który 
byłby najlepszą rękojmią po 
koju.

Indie
Dziennik „Hindusthan Stan 

dard" w artykule wstępnym 
wyraża nadzieję, że ludzkość 
będzie mogła wykorzystywać 
energię atomową w celach 
pokojowych. Świadczy o tym 
już sam fakt zwołania kon­
ferencji. „Zasłona tajemni­
czości i niedowierzania — 
pisze „Hindusthan Standard“ 
— została uchylona i po raz 
pierwszy od zakończenia woi 
ny, zwołano międzynarodo­
wą konferencje w sprawie 
wykorzystania energii atomo 
wej przy aktywnym udziale 
Związku Radzieckiego.

Satwccja
Dziennik „Berlingske Af- 

tenavis" zamieści! ko-respon- i 
dencję swego współpracow- / 
nika z Genewy pod olbrzy- N 
mim tytułem „Rosją radziec \ 

ogłosiła wynik swych ^

Na placach Warszawy barcią się nie tylko uczest­
nicy Festiwalu, ale i cala Warszawa. Wszyscy bawią 
się beztrosko do późnych godzin wieczornych.

Na zdjęciu: W takt walca wirują pary na placu
Stalina. Fot. Z. Kosycarz

ka
prac w dziedzinie pokojowe- , 
go stosowania energii atomo \ 
wej“ . (■

świata dla największego do­
bra ludzkości — pokoju, bo 
nam i wam potrzebny jest 
tak samo świat sprawiedliwo­
ści i pokoju“
— zerwała się długotrwała 
owacja. Młode kruczowło-

istnieje wiele rzeczy, które 
nas łączą. Jest to przede 
wszystkim pragnienie ogólne, 
zarówno naszych wielkich na 
rodów, jak ł młodzieży na­
szych krajów, aby żyć w po­
koju, szczęściu i zgodzie. Ula 
osiągnięcia tego wielkiego 

* celu wzywamy młodych męż-
mi i i i i i i tmi i i t i ł i i mi i i t i tmi i mui i i i i i i mi i i i i ł i i i i t i i i i i mi i i mi ummmi i i mi i i mmi i mi i i i mi i  \  1 *  r l ln "z = / cji, W. Brytanii, Stanew Zje
= f h j r  i  fk  n n  C l r A f l l P  M W  = \ dnoczonych i Związku Ra-
= mmmm m w  radzieckiego, aby przynaglali

z \ swe rządy do kontynuowania 
= i wysiłków skierowanych na 
r \ zmniejszenie zbrojeń i zakaz 
z / broni atomowej, stworzenie 
i l  systemu zbiorowego bezpie- 
iiczeństwa i zjednoczenie Nie- 
§ • mieć na demokratycznych 
r i pokojowych podstawach, roz- 
z / wiązanie wszystkich spornych 

problemów międzynarodo­
wych środkami pokojowymi 
w duchu Karty Narodów Zje 

=  ̂dnoczonych.

„ Błyskawiczny 
konkurs 
festiwalowy

z nagrodami

Wzywamy młodzież oraz 
organizacje młodzieżowa pię­
ciu wielkich mocarstw do na 
wiązrnia bezpośrednich kon­
taktów w duchu rozmów ge­
newskich, do organizowania 
spotkań, wymiany informacji, 
delegacji studentów’, sportow 
ców i zespołów’ kulturalnych, 
mając na uwadze dalszy roz­
wój przyjaznej współpracy 
między młodymi mężczyzna­
mi i kobietami naszych kra­
jów.

Jesteśmy w pełni przekona­
ni, że w ten sposób stworzy­
my uczucie wzajemnego za­
ufania, przyjaźni i współpra­
cy, a wielka sprawfa pokoju 
pomiędzy naszymi krajami 
umocni się, co stanie się do­
brodziejstwom dla ludzkości“ .

„Dzień Dziewcząt“
10 sierpnia stal się od 

czasu Festiwalu berlińskie 
go dniem, który należy 
do dziewcząt, a więc 
dniem szczególnej radości i 
wesela. I trudno rzeczywi 
ście powiedzieć, co wzbu­
dzało większy entuzjazm 
w czasie mieniącego się 
barwami tęczy pochodu 
dziewcząt z całego świa­
ta, który przeciągnął war 
szawskimi ulicami — czy 
piękne, śnieżnobiałe, skrzą 
ce się od złotych haftów 
narodowe stroje smukłych 
Albanek, czy bajecznie 
kolorowe ubiory czarno­
okich Chinek, filigrano­
wych Japonek, czy też 
smagłych dziewcząt irań­
skich.

Szły witane gorącymi 
owacjami dziewczęta Nie 
mieć, Francji, Czechosło­
wacji, Węgier, Rumunii, 
ZSRR. Bułgarii, Polski...

A później? Dzień Dziew­
cząt — a więc oczywiście 
pokaz kostiumów naro­
dowych i rewia mody 
współczesnej, a następ­
nie spotkań.e dziewcząt z 
wszystkich krajów.

W czasie spotkania, któ 
re poświęcone było wy­
mianie doświadczeń w za­
kresie kultury, sportu i in­
nych dziedzin życia zab.e 
raty głos delegatki z róż­
nych kontynentów. Wiele 
z nich mówiło o udziale 
kobiet w życiu kultural­
nym i politycznym swoich 
krajów, o warunkach, w 
jakich żyją tam i pracu­
ją młode dziewczęta.

Przedstawicielka Suda­
nu opowiadała, że młoda 
dziewczyna nie ma w jej 
ojczyźnie nawet prawa wy 
boru męża, a w życiu do­
mowym jej głos wcale się 
nie liczy. Kobiety stanowią 
w Sudan.e połowę ludno­
ści. a zaledwie jeden pro­
cent z nich ma wykształ­
cenie. Z dumą opowiada­
ła czarnoskóra dziewczy­
na o wielkim sukcesie, 
jakim było zmuszenie 
władz do otworzenia 10 
szkól dla analfabetów.

Śliczna, o egzotycznej 
urodzie mieszkanka Mada­
gaskaru Malanie Ratom- 
paorinosy opowiadała o 
życiu młodzieży pod upal 
nym niebem, południa, o 
tym, że kolonializm umysł 
nie podsyca nienawiści 
kastowe wśród mieszkań­
ców, że w tym wielkim 
kraju nie ma ani jednej 
wyższej uczelni.

Gdy słucha się słów pe! 
nych goryczy i nienawiści 
do ucisku i wojny, a prze 
pełnionych zachwytem i 
szczerym podziwem dla 
narodów budujących swe 
szczęście w pokojowym

(Dokończenie na str. 2)
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P ie rw sza  na św ie c ie
Nad Genewą zapada noc, 

W jeziorze zapalają aią 
światła, a stumetrowa fon­
tanna mieni się wspania­
łymi barwami reflektorów. 
Pospiesznymi krokami zdą­
żam w stronę Pałacu Naro 
dów. Po stopniach zbiegam 
do niewielkiego pomieszczę 
nia. uchylam kotarę j za­
padam w miękkie skórza­
ne obicie wygodnego fote­
la. Światło gaśnie. Na ekra 
nie pojawia się barwny na 
pis: „Pierwsza na świecie". 
Pole widzenia rozjaśnia 
się. Widać śnieg, z którego 
wyrasta znajomy zarys bu 
dynku. Na ciemnoczerwo­
nej tablicy napis: Akade­
mia Nauk ZSRR — elek­
trownia atomowa. Po chwi 
li widzimy wnętrze wiel­
kiej hali. Spoglądamy na 
ciemne tafle pokrywające 
wierzch reaktora atomowe­
go. Posadzka, ściany, słup­
ki lśnią świeżością j czys­
tością.

Z ekranu płyną słowa
wyjaśniające nam, co się 
dzieje we wnętrzu reakto­
ra. Słuchamy o uranie, w i­
dzimy barwne kulki przed­
stawiające poglądowo jego 
atomy. Między tymi kulka­
mi pędzą jasne kropeczki 
— neutrony. Neutrony te 
rozbijają atomy uranu i 
jednocześnie następuje wy­
dzielenie energii, którą na­
zywamy atomową. W taki 
to sposób, za pomocą prc. 
stego modelu nasi radziec­
cy przyjaciele tłumaczą 
działanie reaktora.

Widzimy następnie sam 
reaktor w przekroju, oglą­
damy rozmaite jego części 
składowe, zapoznajemy się 
z drogami, na jakich ener­
gia wyzwalana z rozbija­
nych atomów uranu prze­
kształca się w ciepło a na­
stępnie w elektryczność.

A  oto ludzie obsługujący 
reaktor. Przed zabójczym 
dla życia promieniowaniem 
chronią ich grube betono­
we ści-ny ; potężne drzwi 
przypominające drzwi do 
kas pancernych. Wszędzie 
widać aparaty mierzące 
promieniowanie i w razie 
potrzeby ostrzegające ludzi 
o niebezpieczeństwie..

Bardzo charakterystycz­
na jest scena wymiany zu­
żytego pręta uranowego. 
Dwu czarno ubranych tech 
ników otwiera niewielką 
pokrywę z wierzchu reak­
tora i zaczepia hak za 
ucho. w które zaopatrzony 
jest pręt. Następnie wy­
chodzą. zamykają za sobą 
właz j zbliżają się do po­
tężnej ściany, zaopatrzo­
nej w maleńkie okienka ob 
serwacyjne. Przez grube 
szkła obserwują oni dalszy 
ciąg swojej pracy wyko­
nywanej na odległość za 
pomocą automatów. Od tej 
chwili wstęp do hali jest 
zakazany. Nad wejściem 
zapala się czerwone światło

ostrzegawcze i rozlega się 
dzwonek alarmowy, który 
umilknie dopiero wtedy 
gdy technicy skończą swo. 
ją pracę. Hak z zaczepio­
nym »prętem uranowym 
unosi się powoli dó góry. 
„Gorący" pręt uranowy, 
wysyłający potężne promie 
niowanie, wynurza się z 
reaktora, a następnie wę­
druje do „schowka", do 
otworu,, w którym przecho­
wywać będzie się go tak 
długo, dopóki nie „wygaś­
nie“ większa część jego 
niebezpiecznej promienie, 
twórczości.

A oto pomieszczenie właś 
eiwej elektrowni. Widzimy 
wielką turbinę j połączona 
z nią prądnicę, wytwarza­
jącą prąd elektryczny. Wi­
dzimy smużki pary ucho­
dzące z instalacji. Płynie 
prąd elektryczny... Spraw­
nie obracają się wały obra 
biarek, pędzone nim w po. 
bliskiej fabryce, sprawnie 
wznoszą się i opadają kros 
na poruszane w niedale­
kiej tkalni. Elektryczne doj 
ki zbierają mleko w oko­
licznych kołchozach, wszę­
dzie palą się światła, świa­
tła. światła...

2 ekranu dochodzą nas 
francuskie 6lowa z ust ra­
dzieckiego speakera. Na sa- 
li siedzą Anglicy. Szwaj­
carzy, Włosi, przedstawicie­
le najrozmaitszych naro­
dów. Tak jak przed połud-. 
niem, kiedy profesor Bło. 
chincew w wielkiej sali 
kongresowej Pałacu Naro­
dów ujawniał wobec całe­
go świata techniczne i nau­
kowe szczegóły budowy ra 
dzieckiej elektrowni atomo 
wej.

Sala była pełna. Wszyscy 
ze skupieniem przysłuchi­
wali się siewom radzieckie 
go uczonego, przyglądali 
przezroczom wyświetlanym 
podczas jego referatu. Uczę 
ni z najdalszych zakątków 
ziemi dowiadywali się te­
raz, jak zbudowany jest 
reaktor elektrowni atomo­
wej radzieckiej Akademii 
Nauk, poznawali szczegóły 
budowy różnych lego częś. 
ci składowych; długości, 
średnice, temperatury, ciś­
nienia. Profesor Błochin- 
cew wyjaśniał, dlaczego w 
ZSRR obrano takie a nie 
inne rozwiązania konstruk 
cyine j porównywał do- 
świadczenia własne z do­
świadczeniami innych kra­
jów. jeśli chodzi o same 
reaktory atomowe. Ujaw­
nił on też, źe w ciągu 
mniej więcej roku ruszy 
druga elektrownia radziec­
ka o mocy około 100.000 ki 
lowatów.

Referat trwał prawie 45 
minut. A potem rozwinęła 
się dyskusja — jasna, rze­
czowa i ciekawa. Zabierał; 
głos przedstawiciele USA, 
Wielkiej Brytanii, Kanady. 
Holandii, Indii. Mówili o

swoich trudnościach, pyta 
li o trudności radzieckie:

W późniejszych godzi 
nach przedstawiciele bry 
tyjskiej komisji energii a’to 
mowej prosili uczonych ra 
dzieckich, którzy 24 sierp­
nia br. odwiedzą Anglię 
o zapoznanie się z budową 
brytyjskiej elektrowni ato­
mowej. Obiekt ten ruszy 
prawdopodobnie dopiero 
pod koniec przyszłego ro- 
ku. a moc jego wyniesie 
około czterdziestu do sześć 
dziesięciu tysięcy kilowa 
tów.
, Konferencja toczy się 

raz wytyczonym torem — 
w duchu przyjaźni, -wzajem 
nej współpracy i wymiany 
doświadczeń... Nad Genewą 
jarzą się światła i błyszczą 
gwiazdy nadziei...

A  rankiem znów wciąga 
mnie kołowrót spraw. Jes­
tem ciekaw, jak myślą in- 
nL jak przeżyli wczorajszy 
dzień ludzie z innych kra­
jów. Kupuję gazety. Odczy 
tuję tytuły. „Sensacyjne re 
welacje na konferencji w 
Genewie — pisze „France- 
Sc-ir". Elektryczność ato­
mowa od chwili obecnej 
nie będzie droższa od elek 
tryczności z innych źródeł. 
Rosjanie podali, że ich 
elektryczność atomowa jest 
najt.ńsza na świecie“ . 
„Zgodnie z zapowiedziami 
rosyjskimi w Ger.ewie, 
elektrownia atomowa o 
mocy sto tysięcy kilowa­
tów ruszy w ciągu roku“ — 
podaje „New York Herald 
Tribune“, na pierwszej 
stronie gazety. Dobra nowi 
na obiegła świat, radziec­
kie osiągnięcia w dziedzi­
nie energii atomowej są na 
ustach wszystkich.

Prowokncfe
lisynmanowskie 
w Korei południowej

i ich echa NOWY JORK PAP. Agencja
United Press donosi, że do Seu 
lu udał się w środę dowódca 
wojsk NZ w Korei generał ame 
rykański Lemnitzer, by interwe 
niować u Li Syn Mana w spra­
wie demonstracji zaaranżowa­
nych ostatnio w kilku miejsco­
wościach Korei południowej 
przeciwko komisji nadzorczej 
państw neutralnych. W toku 
tych demonstracji doznało obra 
żen szereg strażników amery- 

 ̂ kańskich (według jednych *ró-łowała w środę ponownie cJeł -

( D o A o r ic z e n le

LONDYN PAP. Jak donoT
si z Seulu agencja Reutera, 
grupa demonstrantów po­
łudniowo - koreańskich usi-

wtargnąć do lokalu komisji 
nadzorczej państw neutral­
nych na wyspie -Wolmi w

26, a według Innych 19).

NOWY JORK PAP. W dniu 10
pobliżu Inczonu. straż NZ ?i<!r.Pnia Odbyła się w Waszyng 
składająca się z Ameryka- ‘ ¡ S M * . S S T ^ a
notv rozproszyła demonstran d u l l e s  złożył oświadczenie na 
tów używając sikawek l ga. te,nat sytuacji w Korei połud- 
zów łzawiących. Incydent zo u<oweJ-
stał zlikw idowany w  Ciągu Bulles stwierdził, że Stany
Pięciu minut O dalszvrh te- Zjednoczone „odnoszą się z syra pięciu minut, u oaiszycn xe- patlą„ d0 Li Syn Manai ]eci
go rodzaju zajściach do wie nie mogą aprobować stosowa-
czora 10 bm. nie donoszono, nych obecnie przez niego metod.
Władze 1'synmanowskie po. D.ullf s podkreślił, że obowiązki
na^iają jednak wciąż swe j 0staiy ściśle określone przez 
ultymatywne żądania w sto- układ rozejmowy, a w myśl te- 
sunku do komisji. go układu władze amerykańskie

T, , , . . ponoszą odpowiedzialność za bez
Równocześnie agencja Ren pieczeństwo członków komisji 

tera donosi, powołując się na nadzorczej państw neutralnych 
rzecznika Foreign Office, że w Korel południowej, 
rząd brytyjski rozpoczął kon Dulles odpowiedział przecząco 
suitacje z rządami innych na pytanie, czy stany zjedno-
oań tw  które w  swoim rza czon? zgadzają się z obecnym p. lw k i ore w  swoim cza- potíziaiem Korei. Dodał on, źe
sie walczyły w Korei w fikla Istniejący obecnie podział pcw 
dzie sil zbrojnych NZ. nych krajów Stany Zjednoczone

uważają za przejściowy, nie są- 
Według londyńskich kół dzą jednak, by te problemy mo- 

dyplcmatvcznych — zazna- Xly być rozwiązane za pomocą
cza aopnrifl Rpnfprn — W ipI v ° iny- D,,lleR oświadczył, że , 3 agencja neuiera Wiei jest przekonany, iż zjednoczenie
ka Brytania oczekuje od Sta Korei zostanie osiągnięte bez 
nów Zjednoczonych wywar- użycia siły. 
cia presji na Koreę połud. 
niową. by zaniechała swojej 
obecnej agitacji przeciwko 
komisji. Te same koła za­
powiadają, że w Waszyngto­
nie zbiorą się w najbliż- 
szym czasie przedstawiciele 
16 pańńw, które uczestniczy 
!y w wojnie koreańskiej pod 
flagą NZ, dla omówienia 
prowokacji lisynmanowskich

Przyjaciele 
z da lek ich  stro n
(Dokończenie ze str. 1) przyjaciół, bo nasze cele po 

gatka 7. Algeru dziękując za krywają się z waszymi, bo 
przyjęcie, z jakim młodzież jednako droga nam jest spra 
afrykańska nigdy się jeszcze wa pokoju i tak samo nie- 
nie spotkała. „Młodzież Afry nawidzimy wojny, 
ki walczy o wolność —- po- Podziwiamy rozmach od- 
wiedziała na zakończenie de budowy waszego miasta, rcz 
legatka z Algeiu. Przyj- budowy portów j stoczni, 
dzie dzień, kiedy j my  ̂bę- rozwoju waszego rybołów. 
dziemy wolni, i szczęśliwi stwa. Widzieliśmy uśmiech 
ta.<, jak wy‘ . i radość bijącą z twarzy wa

Gorące, długotrwale owa- szych dzieci, którym ojczyz 
cje przerywają co chwilę na wasza zapewnia wspania 
przemówienie przedstawicie łą przyszłość. Pragniemy za 
la _ młodzieży niemieckiej pewnie was. że przyjaźń, któ 
Heinza Martensa. „Widzie- ra łączy nasze narody, któ- 
liśmy w waszym mieście wie ra łączy młodzież Niemiec i 
le gruzów — śladów straszli Polski, jest niezłomna“, 
wej wojny i hitleryzmu — Nad placem unosi się 
mówi H. M&rtens. —1 Dziś chmara ptaków pokoju — to 
my, przedstawiciele miodzie harcerki wypuszczają z ma 
ży niemieckiej przybyliśmy łych rączek setki gołębi, 
do was, jak do serdecznych Rozbrzmiewa pieśń młodości.

Rozmowy
chińsko-

amerykańskie
GENEWA PAP. — Dnia 

11 bm. ambasadorowie Chiń 
sklej Republiki Ludowej i 
Stanów Zjednoczonych kon­
tynuowali w Pałacu Naro­
dów w Genewie dyskusję 
nad pkt. 1 porządku dzień- 
nego rozmów (sprawa repa 
triacji osób cywilnych z obu 
państw).

W sali kongresowej występuje teatr francuski Jac­
ques Fabbri. CAF — fot. Baranowski

Delegacja
anqielsk»

wyjechała do i h n
LONDYN PAP. Jak poda­

je agencja Reutera, 10 bm. 
wyjechała z Londynu 18-oso 
bowa delegacja, która udaje 
się do Pekinu. W ekład de­
legacji wchodzi 5 posłów 
labourzystowskich, górnicy, 
działacze związków zawodo- \ 
wych i inni. Delegacja żaba- i 
wi w Chinach 3 tygodnie.

O czym mówi Japonka Norika Ushida z gdań­
skimi uczestnikami Festiwalu trudno powiedzieć, ale 
sądząc z uśmiechu na jej twarzy rozmowa upływa
w serdecznym nastroju.

■ Wiemy, że rokowania w Genewie były 
jedynie początkiem wielkiej i trudnej 
pracy, której celem jest stworzenie atmos­
fery prawdziwego zaufania między pań­
stwami i utrwalenie pokoju. Nie należy 
zapominać, że znajdą się siły, które będą 
próbowały przeszkodzić osiągnięciu tego 
celu. Konieczna jest więc stanowczość i 
wytrwałość w walce o pokój miedzy na* 
rodami“ — powiedział premier BulganLn, 
przemawiając ostatnio na sesji Rady Naj­
wyższej ZSRR.

Pewne wydarzenia ostatnich dni, wypo- 
w edzi niektórych polityków, głosy nie­
których gazet w pełni potwierdzają słusz­
ność tej oceny. Konferencja genewska, 
przyczyniając się do dalszego odprężenia 
w stosunkach międzynarodowych i otwie­
rając okres rokowań dotyczących wielkich 
problemów światowych, była ciężkim cio- 
stm zadanym tym siłom, które hołdują 
polityce „z pozycji siły“ , nie uznają re­
gulowania spornych problemów na drodze 
rokowań i rzeczowej dyskusji. Genewskie 
porozumienie było ciężkim ciosem dla 
tych polityków, którzy z wybuchem woj­
ny wiążą te czy inne nadzieje. Dla tych 
wszystkich, którzy przy pomocy wojny 
chcieliby cofnąć kolo historii.

Eyłoby naiwnością, byłoby niewybaczal 
ną lekkomyślnością sądzić, że siły te 
złożą broń, że wrogowie ducha Genewy, 
wrogowie pokojowego współistnienia bier 
nie przypatrywać się będą rozwojowi wy­
darzeń, że nie będą w ten czy w inny 
sposób reagować na topnienie lodów 
„zimnej wojny“ . „Siły wojny przyczaiły 
się — pisze Ilja Erenburg w artykule pt. 
„Po Genewie“ — lecz nie wyrzekły się 
swych celów. Będą one usiłowały jeszcze 
nieraz zatruć opinię publiczną kłamstwem, 
wzbudzić znów wrogie uczucia, zmącić 
atmosferę wszelkich rokowań“. Nie zapo­
minajmy przecież, że na świecie są ludzie, 
są cale środowiska, które na „zimnej woj 
nie“, na strachu i nieufności budowały 
swoje plany na przyszłość, z których 
osiągały olbrzymie zyski. Nie zapominaj­
my, że są politycy, dla których kres 
„zimnej wojny“ oznaczałby kres kariery 
— politycy, będący produktem owej 
,,zimnej wojny“.

WROGOWIE POKOJU
Czymże byłby np. taki Li Syn Man, 

gdyby narodowi koreańskiemu dane było 
decydować o losach swego kraju? Czym 
byłby Czang Kai-szek, gdyby między 
Chinami a USA doszło do uregulowania 
wszystkich spornych problemów, a mię­
dzy obydwoma krajami zapanowały sto­
sunki oparte na zasadzie poszanowania 
wzajemnych interesów i nieingerencji w 
wewnętrzne sprawy? Jakąż rolę odgry­
waliby zachódnio--niemiecc.y rewizjoniści, 
gdyby stworzony został ogólnoeuropejski 
system bezpieczeństwa zbiorowego, gdyby 
wszystkie państwa europejskie wraz z 
USA postanowiły wspólnie działać w kie­
runku niedopuszczenia do odrodzenia 
niemieckiego militaryzmu? Rzecz zrozu­
miała, że ci wszyscy ludzie znaleźliby się 
za burtą, że przestaliby odgrywać jaką­
kolwiek rolę.

Toteż właśnie te siły, ci ludzie, rozwi­
jają gorączkową aktywność, zmierzającą 
do zatrucia atmosfery międzynarodowej, 
do storpedowania wyników konferencji 
genewskiej.

W Korei południowej Li Syn Man grozi no­
wym „pochodem na północ" i zapowiada uży­
cie siły dla zagarnięcia terenów, które w myśl 
układu rozejmowęgo zostały zajęte przez woj­
ska Koreańskiej Republiki l.udowo-Demokra- 
tycznęj. Chcąc ułatwić sohie zadanie, poiud- 
niowo-koreański dyktator w sposob prowoka­
cyjny, posuwając się do oszczerstw, żąda wy­
cofania z Korei południowej ekip kontrolnycn 
Neutralnej Komisji Nadzoru i Kontroli, czu­
wającej nad przestrzeganiem realizacji wa­
runków rozejmu.

W dość podobny sposób poczyna sobie Już 
od dłuższego czasu premier południowego 
Wietnamu — Dlem. Podobnie jak Li Syn Man, 
patronuje on bandyckim napadom na Między­
narodową Komisję Kontroli i Nadzoru i upor­
czywie odmawia zastosowania się do postano­
wień konferencji w Genewie, przewidującycn 
nawiązanie kontaktów 1 rozmów pomiędzy rzą­
dem Wietnamskiej Republiki Demokratyczne) 
a rządem południowego Wietnamu — w sprawie 
przep/owadzenia powszechnych wyborów w ca­
łym ICietnamie.

Obkwa przed odprężeniem w stosun­
kach międzynarodowych, przed uregulo­

waniem w. drodze rokowań spornych pro­
blemów pomiędzy Chinami a USA nie 
daje spać Czang Kai-szekowi. Dał on te­
mu szczególnie mocny wyraz, gdy doszła 
go wieść o chińsko-amerykańskich roz­
mowach w Genewie. Niepokoi go również 
fakt, że poważna część polityków amery­
kańskich zaczyna realistycznie patrzeć na 
zagadnienie stosunków z Chinami Ludo­
wymi. A  dla zadokumentowania, że nie 
zrezygnują tak łatwo z siania niepokoju 
i zamętu, czangkaiszekowcy dopuścili się 
nowej prowokacji, bombardując angielski 
statek „Inchwell“, w chwili, gdy wpływał 
on do portu Fuczou.

Wrogów odprężenia międzynarodowego 
można odnaleźć nie tylko na kontynencie 
azjatyckim. I tak np. wcale nie cieszy 
się z wyników konferencji genewskiej 
jezuita O. Messmeo., który na łamach cza­
sopisma „Civilta Cattolica“ pisze, że 
„współistnienie okazuje się utopią“ i źe 
należy odrzucić odprężenie jako „niebez­
pieczną iluzję“.

Jak stwierdza dziennik paryski „Monde“, 
Messineo wyraził poglądy poważnej części 
dostojników watykańskich. Nie cieszy się 
7. wyników konferencji genewskiej wice­
kanclerz rządu bońskiego, Bluecher. Wła­
śnie teraz, gdy wszystkie narody, w tym 
również naród niemiecki, żywią poważne 
nadzieje na uregulowanie spornych pro­
blemów w drodze rokowań i rzeczowej 
dyskusji, dr Bluecher uznał za stosowne 
udać się do Berlina zachodniego, by tam 
wygłosić przemówienie, odrzucające moż­
liwość rozmów i zbliżenia pomiędzy NRD 
a NRF. Nie omieszkał natomiast wyrazić 
się w ciepłych słowach o zbankrutowanej 
polityce „z pozycji siły“ . Bluecher nie jest 
odosobniony w swych wystąpieniach. I tak 
np. inny min.^er bońsk-l, Strauss, uznał 
za stosowne oświadczyć ostatnio: ...mu­
simy się nastawić na to, że „zimna wojna“ 
toczy się dalej".

Również w USA nowy etap w stosunkach 
międzynarodowych przyjęty został z wyraź­
nym niezadowoleniem przez wielu polityków 
i przez część prasy. Ludzie pokroju Mac 
Carthyego, a więc politycy, którzy dosłownie 
zerowali na „zimnej wojnie“ , na podsycaniu 
atmosfery nieufności i strachu, na podsycaniu 
histerii wojennej, nie chcą pogodzić się z per­
spektywą trwałego odprężenia. Na łamach 
niektórych dzienników amerykańskich pojawi­
ły się artykuły, usiłujące pomniejszyć znacze­
nie rozmów genewskich, usiłujące poddać w 
wątpliwość celowość kontynuowania rozmów 
na szczeblu ministrów spraw zagranicznych. 
Niektóre gazety i niektórzy politycy posunęli 
się do zarzucania Eisenhowerowi „zdrady" 
interesów USA. Jakże charakterystyczny iest 
głos dziennika „Washington Post“ , który pisze, 
iż „powstaje niebezpieczeństwo, że wolny 
świat (tym mianem określa się kraje bloku 
atlantyckiego — przyp. red.), a w szczególności 
narody europejskie, dojdą do wniosku, że po­
kój został utrwalony i że nie ma potrzeby 
utrzymywania wielkich zbrojeń". W słowach 
tych wyraźnie przebija strach ludzi, dla któ­
rych redukcja zbrojeń byłaby redukcją ich 
dywidend.

Obraz byłby niepełny, gdybyśmy nie 
wspomnieli o politykach emigracyjnych, 
dia których marzenie o wojnie stało się 
sensem życia, a każdy przejaw odprężenia 
jest ciosem w samo serce.

Jakże charakterystyczne dla nastrojów 
panujących dziś wśród nich jest żałosne 
stwierdzenie ukazującego się w Paryżu 
tygodnika „Syrena“. „Trudno ukrywać — 
pisze „Syrena“ — że z polskiego (emi- 
granckiego — przyp. red.) punktu widze­
nia w Genewie doznaliśmy bolesnego roz­
czarowania“. Boleśnie rozczarowani są pa 
nowie Mikołajczyk, Arciszewski, Anders 
czy Bielecki. Rozczarowani, gdyż wyniki 
rozmów' genewskich, przyczyniając się do 
dalszego złagodzenia napięcia w świecie, 
przyczyniają się tym samym do rozwie­
wania ich marzeń o wojnie, o ich powro­
cie do Polski na „białym koniu".

Jak widać, nie brak polityków, lub 
ściślej mówiąc spekulantów politycznych, 
którzy w wypadku zakończenia „zimnej 
wojny“ czuliby się niczym ryby wyrzu­
cone na piasek. Postawili na kartę wojny, 
a oto okazuje się, że wygrywa karta po­
koju. Nie ulega wątpliwości, że przed 
niczym nie cofną się, by odwrócić bieg 
wydarzeń. Dlatego też odniesione zwy­
cięstwa nie mogą, nie powinny uśpić 
czujności narodów. T, Gumowski

Eot. Z. Kosycarz

trudzie — jeszcze bardziej - 
bliska staje się walka, ja­
ką prowadzi młodzież 
wszystkich krajów, walka 
przeciwko nędzy i ciem­
nocie, wyzyskowi i rze­
ziom wojennym. Coraz 
giębsze staje się poczucie 
solidarności młodzieży ca­
łego świata i bardziej nie 
złomna jej -wolą walki o 
pokój.

Młod«i architekci
W pięknym parku, na 

tarasie, w salach Stowarzy 
szenia Architektów, przed 
planszami wystawy mło­
dych architektów z Chile, 
Włoch, Francji tworzą się 
grupki zawzięcie dyskutu­
jących.

Kilku studentów archi­
tektury z Chile rozmawia 
z polskimi kolegami. Gości 
interesuje wiele proble­
mów związanych z archi­
tekturą i naszym budow­
nictwem.

— Teraz chciałbym zailać 
„drażliwe“ pytanie — mówi 
TEKNAN MEIA z Santiago. 
— Czy gdybym stworzył pro­
jekt jakiegoś budynku, który 
byłby na wskroś formalistycz 
ny, czy ten projekt miałby u 
was szanse realizacji?

Wśród polskich studen­
tów żywa dyskusja nad 
tym, jak wytłumaczyć, że 
u nas są odmienne warun 
ki pracy architektów, że 
są biura projektowe, w 
których zanim powstaje 
projekt jest on szeroko dys 
kutowany. Odpowiedzi n;e 
zadowalają początkowo 
Pernana, ale powoli zaczy­
na on rozumieć odmien­
ność sytuacji architekta

polskiego i chilijskiego. 
Następnie dowiaduje się, że 
jeżeli chciałby sam wybu­
dować sobie domek, mógł 
by go zaprojektować we­
dług swego pomysłu, że 
każdy architekt mimo za­
twierdzania projektów ko­
misyjnie ma prawo obrony 
i uzasadnienia, dlaczego 
zaprojektował tak a nie 
inaczej.

W ogóle młodzi architek 
ci zagraniczni pragną jak 
najwięcej dowiedzieć się 
o polskim budownictwie.

— Czy polscy architekci 
mają możność korzystania 
z doświadczeń innych kra 
jów? — pyta młody Anglik. 
Francuza Dumond interesu 
je budownictwo wiejskie, 
Chińczyka — w jasim 
stopniu architekci polscy 
nawiązują do tradycji na­
rodowych w architekturze.

Młodzi architekci wymię 
niają adresy, by utrzymy 
wać ze sobą kontakt i na­
wzajem pomagać sobie w 
przeszłości w swej pracy 
nad’ budową pięknych, jas 
nych domów dla wszyst­
kich ludzi bez wyjątku.

Młodzi pracownicy 
służby zdrowia

Przed planszami i wy­
kresami ilustrującymi roz 
wój pomocy i opieki lekar 
skiej w Poisce Ludowej — 
studenci medycyny, leka­
rze, pielsgniarki z 26 kra­
jów dyskutują, robią notat 
ki. Pada wiele pytań doty 
czących osiągnięć Polski w 
dziedzinie profilaktyki i 
zwalczania chorób zakaź­
nych, w dziedzinie opieki 
nad matką i dzieckiem, 
organizacji szpitali, rozwo­
ju ośrodków zdrowia.

— Młode kadry hinduskich 
lekarzy — mówi dr BALA- 
RAM CHALTER.TES r Kalku­
ty — czeka ciężka praca. Wie 
lowiekowy ucisk koloniatny 
zostawi! w naszym kraju po­
tworną spuściznę. I  dlatego 
wiele sobie obiecujemy po wy 
mianie doświadczeń z kolega­
mi tych krajów, gdzie medy­
cyna ma już bogate tradycje 
i osiągnięcia.

Wielkie wrażenie wywo 
luje wystąpienie prof, dr HI 
deuki Iwasaki z Tokio, któ 
ry specjalizuje się w le­
czeniu schorzeń wywoła­
nych działaniem broni ato 1 
mowej.

— Tysiące tych, którzy nnl 
knęli śmierci od wybuchu bom 
by — mówi uczony japoński 1 
— tyje do dziś w trwodze, , 
czy utajona w ich organiz­
mach straszna choroba nie 
uczyni z nich kalek. Na nas, 
iudziach nauki, przede wszyst 
kim spoczywa obowiązek 
uwolnienia ludzkości od Wid i 
ma broni atomowej.

v Członkowie 
Światowej Rady 

Pokoju
wśród wybitnych 
młodzieżowych 

obrońców pokoju
W parku Łazienkowskim 

pod rozłożystymi konara­
mi stuletnich drzew spot- ’ 
kało się kilkuset wybit­
nych młodych aktywistów , 
ruchu obrońców pokoju z 
całego świata z członkami 
Światowej Rady Pokoju. 
Młodzież serdecznie powi­
tała sekretarza SRP, pisa- i 
rza argentyńskiego Alfredo ( 
Varela, pisarza tureckiego 
Nazima Hikmeta oraz * 
członków Polskiego Komi­
tetu Obrońców Pokoju.

— Od was młodzi przyjadę 
le — mówii Alfredo Varela — 1 
w dużej mierze zależy aktyw 
ność milionów ludzi na «wie­
cie i ich poparcie dla idei po­
koju.

Serdeczną atmosferę i 
spotkania spotęgowało w y , 
stąpienie Doety tureckiego 
Nazima Hikmeta, który po 
wiedział:

„Nic zapominajmy, te tę ’ 
piękną gościnną warszawę 
zburzyła młodzież w mundu­
rach wojny i śmierci, a tak i 
nięknie odbudowała młodzież 
w bluzach życia I pokoju. I 
walczmy o to, by nigdy nie 
powtórzyła sie tragedia War-1 
szawy i Hiroszimy, utrwalaj 
my pokój, bo każdy * wat 
Murzyn, Chińczyk, Hindus, , 
c.zy Niemiec ma rńwne iudz 
kie prawa do szczęścia, mitoś , 
ci i pracy“.

Kulminacyjnym punk­
tem spotkania stało się 
wręczenie odznak V Festi­
walu z napisem: „Dla przo I 
dujących obrońców poko­
ju“ oraz ozdobnych niebies 
kich proporców ża szczegół1 
nie aktywny udział w ru­
chu pokoju 20 chłopcom 
i dziewczętom z całego ' 
świata.
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W cukrowni Stare Pole bezpieczeństwa pracy, JAN = 
•<*byia się ostatnio konferen ROJEWSKI w porozumieniu i 
eja partyjno ekonomiczna, z brygadzistami postanowił i 
do której przygotowania nie tylko zabezpieczyć odpo. § 
zmobilizowały załogę j wska wiedn>o wszystkie maszyny, ś 
*ały jej drogę prowadzaną ale również zorgatdzować I 
do wydajniejszej i oszczęd- dia załogi umywalnie i wez = 
ni ciszej pracy. wał pozostałe cukrownie ;

Zjednoczenia Gdańskiego do \ 
podjęcia współzawodnictwa : 
w zakresie BiHP. I

Jak informuje nasz kores­
pondent STEFAN SOBIE- 
RANSKl, dyrektor cukrowni 
w Starym Polu, ob. I)ĄB-

(K)

. . • W podjętej przez załogę |
Jvuv\ ,mvi mówiąc o dotych- uchwale wszystkie te zagad- f 
czasowych osiągnięc:ach za- nienia- znalazły żywe odbicie f 
logi w walce o obniżkę kosz i realizacja ich pozwoli za- \ 
tow własnych wskazał na łodze cukrowni Stare Pole f 
wielki wkład pracy podsta- osiągać jeszcze lepsze wyni- \ 
wowej organizacji partyjnej, ki niż dotychczas, 
która nie szczędziła wysił­
ków, by wychować i zakty­
wizować załogę. Błyskawice 
i gazetki ścienne wydawane 
na terenie zakładu wytyka­
ły błędy, uczyły jak nale- 
iy  postępować, wskazywały 
zagadnienia wymagające 
szybkiego rozwiązania. Dzię 
ki temu rozwiną! się w eu 
krowni rucb racjonalizator­
ski, o czym świadczy fakt, 
że w ciągu I półrocza zło­
żono 24 wnioski racjonali­
zatorskie, z których 21 wpro 
wadzono już do produkcji.
Odbiło się to również na 
sprawnym przebiegu prac 
remontowych, które zgodnie 
z harmonogramem wykona­
ne gą już w 90 proc.

................................................." i ...... ...............................i m ....... ........................ . -
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Otwarcie w y s ta w y  taż... 
a z przygotowaniami nie najlepiej

r/  sztorm. Gęsta lipca swoje podwoje. I  nie ca martenowskiego, gdy mo
lewej stronie burty ’ roz- bez S^ok ie j myśli jest fakt, żerny naocznie prześledzić 

|j ciąga się nieznany bliżej brzeg że właśnie pierwsza wysta- całą drogę od rudy do stali, 
= 1 lądu. statkowi grozi rozbicie. — wa, zorganizowana przez gdy zobaczyć możemy wszy- 
i| ^ h ro m e™ ąĆ d° be*piccaneg0 NOT, poświęcona jest pro- stkie szczegóły mechanizacji 

zaczyna pracować urządzenie blematyce naszego postępu zastosowanej w tej hucie. 
= 1 radarowe, w przestrzeń i w technicznego w służbie czło- Chlubimy się naszym włók- 
11 u\\zkimklńtkichVyfaia"iektromi- wieka- Post<;P techniczny nem steelonowym, z którego 
" 1 giieisczny^ odbijają sis i wra Jest bowiem jednym * jod- wyrabiamy tkaniny, pończo 
: | tają na mały ekran. Po chwili stawowych czynników szyb- chy itd. Czytaliśmy repor- 
¡1 S l an, ^ 5 * «“  ma dolłladny kiego rozwoju całej gospo- tatę % zakładów włókienr| obraz ukształtowania wybrzeża , « . , . ~  . .  , . a
i j i  dna morskiego. Może spokoj- darkl narodowej. Pomaga syntetycznych. A na wysta- 
I jn ie  doprowadzić statek w bez- on człowiekowi w pracy, wie możemy obejrzeć do­
li 1 picczne miejsce. udoskonala ją, a czyniąc kładny model takiego zakla13 dużym pulpiwm! naPktó- łatwiejszą, umożliwia jedno- du, prześledzić w ciągu kil- 

rym umieszczone są różne cześnie osiągnięcie coraz ku zaledwie minut cały pro- 
;| lampy, guziki. To oczy i uszy większych efektów materiał ces produkcyjny — aż do 
¡1 urzadTe'ntomrUwieU' wszystko,^co nych- gotowej przędzy steelono-

ziarno siewne ajńzieje się na jego odcinku linii , . wej.
= gwarantuje wysokie plony. El kolejowej. Jeden z torów 2ajęty ¿ m y  y i «  pizyKiaau iSCO
= Na poletkach stacji selekcji Ej Jest przez pociąg towarowy. W Warkę zabierkową ROK (skon 
§ roślin w Dębinach uprawia s|pe5 1 
* się różne gatunki zbóż z E | 2

__  A któż w Polsce nie wie,
icwnej chwili zapala się któraś struowaną przez inż inż f!o ze w Stoczni Gdańskiej roś»
; lampek. Oznacza to,_że w kie gulskiego ODOlłkieim W  nie statek-kolos — „10-ty-

= przeznaczeniem najlepszych i  I runku zajętego toru pędzi spoź "  ’ PU “kiego, KO- s¡eczn;v "  j j a wystaw ie iak
- 1 mony pociąg osobowy. Może reckiego —  laureatów tego- wystawie, jaK
- I I...A 1-*........a___...____________ł _ . ___ a , . flhietA fllTCTO TonmffriiA mrt«

E odmian na ziarno siewne.
rjbyć- katastrofa. Trzeba ostrzec rocznej nagrody państwo- dusza zapragnie, mo

| Na zdjęciu: komisja polo- ! I maszynistę, zatrzymać na rai- wej), która nodnosi w vda i- Żerny Oglądać precyzyjni! 
:  wej kwalifikacji roślin na- nutę pociąg, zanim tor nie bę- noz, zrobiony model podobnie
= siennych na poletku owsa. a I dzie wolny. Dyżurny ruchu na . . Pracy O 160— 200 proc. __ _,  _____,____

W toku dyskusji kładzio­
no specjalny nacisk na 
zwiększenie oszczędności w 
gospodarce materiałowej i 
podjęto szereg zobowiązań. 
M. in. postanowiono obni­
żyć o 2 proc. zużycie tka­
nin Jutowych, olejów oraz 
smarów, a o 3 proc. — zu­
życie węgla.

Ponadto aparat plantacyj­
ny, wśród którego na spe­
cjalne wyróżnienie - -sługu­
ją Inspektorzy A D ' '“O 
MAN i TEODOR 
SKI, zobowiążą' 
zować załadr 
nów burak

Wzorem lat ubiegłych, 
po zakończeniu żniw, 
wieś gdańska obchodzić 
będzie tradycyjne świę­
to dożynek. W tym ro­
ku będzie ono szczegól-

Z". f í © s í r z e i i / s l ( #
z-có kierownika 

Woj. Zarządu Rolnictwa

sprawa upowszechnię 
nia najlepszych metod, 
bądź to w tuczu beko­
nowym, bądź też w pod 
noszeniu mleczności 
krów w naszych spól-

przyspórz
Zł OSZC" 

if

.‘,0
tys.

rektor

A. M H A S I  
3 H b C zy 

¿kretarz POP
może otrzymać premię?
Wiadomo, jak bacznie leżniałoby go od kierown. 

partia czuwa nad tym, aby ka gospodarczego, krępowa 
ni© naruszono niezależności loby w rozwijaniu samokry 
kierowników partyjnych, tyki i krytyki oddolnej, pro 
aby w_ niczym nie byli skrę wadziłoby do naruszania 
powani w rozwijaniu kry. norm życia partyjnego, 
tyki i samokrytyki oddol. Ocenę działalności sekre 
nej. Zwolnieni od pracy pro tarza podstawowej organi- 
dukcyjnej pracownicy par- zacji partyjnej zarówno 
tyjni opłacani są z budże- zwolnionego, jak nie zwoi
tu partyjnego. Kierowni­
kom gospodarczym nie wol 
no pod surową odpowie­
dzialnością premiować i wy 
nagradzać kierowniczych
pracowników partyjnych, a 
tym ostatnim — otrzymy­
wać premii lub nagród od 
organów gospodarczych.
Ale co zrobić, jeżeli kierów 
nik partyjny nie jest zwoi- 
niony ze swych obowiąz­
ków produkcyjnych, jeżeli 
jest robotnikiem, majstrem, 
brygadzistą? Czy słuszne
byłoby pozbawienie go pra rzem organizacji partyjnej, 
wa do premii za jego osiąg osiągnął w faktycznie wy- 
męcia w pracy produkcyj- konywanej przez' siebie pra

nie radosne, bowiem zbiory umocnienia spółdzielni pro- dzielniach i gospodarstwach 
zbóż są lepsze niż w latach dukcyjnych. indywidualnych,
ubiegłych i uroczyste, gdyż Na wystawach nie zosta-
tegoroczne dożynki będą pod pokazane wyniki pracy Obok tych braków trzeba
sumowaniem wykonania za ca!eg? rolnictwa, a tylko o- J^Hin PRN^ntm °v y,T1’ 
dań Planu 6-letnieeo w roi- S!a8h'.ęcla tych spółdzielni, f e piezydia PRN oraz komi- 
nictwie chłopów indywidualnych, organizacyjne nie wiążą

pracowników PGR i POM, ścisle obecnei kampanii żni- 
W pięciu powiatach nasze którzy w okresie przygoto- wno-omłotowej z wystawa-

go województwa: Kartuzach, wawczym zdobędą zaszczyt Ini- Nie rozwinięto współ-
Malborku, Starogardzie, ne prawo uczestniczenia w zawodnictwa o tytuł najlep-
Tczewie ł Wejherowie uro- wystawie. Warunkiem tego szego kosiarza, kombajnera,
czystości dożynkowe połą- jest uzyskanie wskaźników traktorzysty, czy też najlep 
czone będą z otwarciem po produkcyjnych opracowa- szej wsi, spółdzielni i groma 
wiatowych wystaw rolni- nych przez poszezególne ko- dy w powiecie.
CT , h' . 4 “ Hety wystawowe Za mało popularyzuje się

Głównym celem wystaw Oceniając rozwoj wspołza również san h wystawców
iest pokazanie przodują- wodmetwa przedwystawowe Wv , .
cych osiągnięć chłopstwa go trzeba stwierdzić, że jest kl,ku u/otek- iub
pracującego, członków spół ono lepsze niż w roku u- . Z * . awic n e uważać
dzielni produkcyjnych, pra- biegłym. I/czne przykłady .. ..lenl . f3 wystai czające, 
owników POM i PGR w 2 każdego powiatu świad- ^ aRopiej tę sprawę prowa­

dnice o podnoszenie produk 2e coraz to więcej spół k°muety w Kartuzach i 
i ji rolnej. Wystawy te zo- dzielni i chłopów pragnie ejlierowie, najsłabiej w 
brązują również rozmiary Pokazać wyniki swojej pra- P°w; malborskim, gdzie cały 
pomocy partii i rządu dla cy- Tak np. w powiecie Kar v'Tsl eii skierowano na orga 
rolnictwa, a w szczególno- ûzyi Poza zobowiązaniami nizac.ić wystawy, tj. budowę 
ści dla dalszego wzrostu 1 Podjętym i z okazji 1 Maja i urządzenie pawilonów, a
_______ czy też 22 Lipca, do korni- zapomniano o zasadniczej

tetu wystawowego wpłynę- sprawie — o szerokiej propa 
to 600 zgłoszeń od chłopów gandzie form i metod pracy 
indywidualnych, którzy prag wystawców.

sw o irkn W  P3a ^ awi* Do otwarcia wystaw pozo-
ebt stało iuż niewicle dni. Dla» ^Starogardzie i Wejhero- teg0 też> aby usprawnić pra.

' . . ,, , , cę — a jest jeszcze na to
Również nasze spółdziel- czas, trzeba, aby: 

nie walczą o honorowe miej
sca w wystawach. Spółdziel ~~ organizacje partyjne w 
cy z Kościeleczek np. zóbo- gromadach, spółdzielniach i 
wiązali się uzyskać po 30 q P<-'R przeanalizowały sto- 
pszenicy ozimej z 17 ha, po Pień przygotowania do wy- 
25 q jęczmienia z 35 ha o- stawy na swoim terenie,

rrv V ° ^ n Ś1 “ h6CT l Ć ° b°  “  Prezydia GRN> Przy u-
y„  d , ,250.0 L od dziale służby rolnej POM —
Spółdzielcy z Małzewka zaopiekowały się wystawca- 

pow. Tczew -  .lako pierwsi mi , udzieiny jm pomocy w 
zakończyli w powiecie sprzęt realizacji zobowiązań, 
koniczyny na obszarze 40 ha,
przeprowadzili pielęgnację — Przygotowania do wysta 
buraków oraz sprzęt rzepaku wy Powiązane zostały lepiej 
ozimego z 12 ha, którego z toczącą się bitwą o chleb, 
plon wynosi około 16 q z 0 jak najszybsze zakończenie 
ha. Dzięki pracy takich zi^w 1 wykonanie obowiąz- | 
członków jak: Franciszek k,>w wobec państwa,
Duiła, Antonina Pobłowska, — kierownictwa PZR do- 
Józef Oska i inni, spółdziel- pilnowały zabezpieczenia eks 
nia ta pokaże swój wielki ponatów zbożowych, wda- 
dorobek po raz pierwszy na ściwcgo przygotowania zwie 
wystawie w Tczewie. rząt, które mają być poka-

W powiecie Wejherowo na zane na wystawach. 
cz5^° w przygotowaniach do —. opracowano już teraz

w'ysunfł̂  s‘$ zespół pian wycieczek na wystawy, 
PGR Chynów, który pokaże pian pogadanek, odczytów, 
swoje osiągnięcia w hodowli pokazów oraz zorganizowano 
krów, drobiu oraz w uprą- właściwą siużbę informacyj-
W1̂ W,arZJ7 ' .  . łią, której-zadaniem będzie

Obok tych przykładów udzielanie wyczerpujących 
można jednak wskazać sporo wyjaśnień na temat metod

- wej), która podnosi wydaj- zerny oglądać precyzyjnie
, „ « « « »  =1-:...... ....... ....................  „ i  n°ść Pracy o 160-200 proc. model, podobnie

= Od lewej: inż. Szwarc z Woj. r I ciska guzik. Zapala się czet- A  oto „echosonda** do w y- mOaeie pOlSKlCn SZyDOW
a Z *™ .  Rolnictwa, hodowca in*. i  Iwonę światło na pulpicie — krywania ławic rvb flruarot c° w > na których nasi piloci
5 Kazimierz Milewicz i inż- =1 sygnał „stój". Takie samo czer y uetjinawialł ro;i,-irdv świa+rt.
:  Władysław Różycki. !| wone światło zapala się na to- d0 s.terOWama samolotem Z _  ^  i  /

- 1 rze przed pociągiem osobowym, ziemi, nowy typ parowozu samo jak szczegoło-
rot. W1. Nieżywiński = ! — a  co będzie, .ieśii maszynista w  którym nie ma ualacra w y Przekrój normalnego sa

i  Jle zobaczy? Nie ma powodu (palenisko iest mechanicznie mochodu „Star“, czy też1111111111111111111111111 u i u 111 iiiiMiiiiimmmiii« I do obaw: jednocześnie z czer- K ’ u Jei>L mecnaniczme ,_,, _______
wonym światłem, ukazującym zasilane w węgiel). Można przekrój silnika motocykli
się na torze, w kabinie maszy- tu wspomnieć o aparacie do żużlowych polskiej produk»
ntsty zaczyna buczeć sygnał wykrywania tlpnku TOaai. cji, na których niedawno
U'WŹLł°abnąćA niemus*yszećta T o  w  Powietrzu kopalni, o de- ^  sportowcy pokonali fiń -
tym pomyślano. Jeżeli maszyni- fektoskopie skich ŻUŻloWCÓW.

nionego od pracy zawado 
wej, może wydawać jedy­
nie zebranie partyjne lub 
nadrzędna władza partyjna. 
Premiować sekretarza za 
pracę partyjną ma prawo 
tylko odpowiednia władza 
partyjna, przy czym pre 
mia przyznawana jest : 
budżetu partyjnego.

Co innego, kiedy chodzi 
o pracę produkcyjną. Jeże 
li biygadzista, majster, ro­
botnik, inżynier itd., będą­
cy jednocześnie sekreta-

nej na tej tylko podstawie, 
że jest sekretarzem, po­
wiedzmy, oddziałowej orga­
nizacji partyjnej?

Wydaje się nam, że za­
kaz otrzymywania premii 
nie powinien dotyczyć ta­
kiej grupy pracowników. 
U nas w fabryce nie zwol­
nieni od pracy produkcyj­
nej sekretarze otrzymują 
premie za swoje osobiste 
osiągnięcia w produkcji, ale

cy produkcyjnej duże suk­
cesy, zgłosił wniosek racjo. 
nslizatOrski, dokonał wy­
nalazku itd.. to za takie 
tym podobne osobiste osiąg 
nięcia produkcyjne może 
otrzymać premię lub spe­
cjalne wynagrodzenie na 
tej samej podstawie, co każ 
dy inny pracownik prrduk 
cyjny. Niesłuszne byłoby 
pozbawienie tego prawa 
członka partii, który potrą

w niektórych innych zakła fi łączyć pomyślną pracę 
dach pracy unika się wy- produkcyjną z funkcją par-
płacenia takich premii. Czy 
to jest słuszne?

Premiowanie, nagradza­
nie czy też innego rodzaju 
środki zachęty materialnej 
stosowane przez kierowni­
ków gospodarczych w sto­
sunku do sekretarza organi 
zacji partyjnej z tytułu wy 
konywania przez,eń swych 
obowiązków społecznych są 
niedopuszczalne, niezależnie 
od tego, czy sekretarz jest 
czy też nie jest zwolniony 
od oracy produkcyjnej. Ob­
niżałoby to rolę sekretarza 
organizacji partyjnej, uza-

tyjną z wyboru.
Każdy ma prawo otrzy­

mywać wynagr-odzenie za 
osiągnięcia produkcyjne. W 
celu zapobieżenia jednak 
biedom przy premiowaniu 
nie zwolnionych od pracy 
zawodowej sekretarzy orga 
nizacji partyjnej za osiąg­
nięcia w produkcji (w tym 
również w ramach wszech- 
związkowego współzawod­
nictwa socjalistycznego) ko 
rnitet partyjny lub egzeku­
tywa organizacji partyjnej 
powinny rozpatrywać przed 
przyznawaniem tych pre­
mii wnioski administracji 
w tych sprawach.

Z zalanego wodą 
D O M U  

żołnierze wywieźli 
rodzącą kobietę
W akcji ratowniczej 1 udzie 

laniu pomocy na terenach 
objętych powodzią v 
woj. krakowskim, czynny 
udział brali — obok komite­
tów powodziowych i jednos 
tek straży pożarnej — żołnie 
rze Wojska Polskiego. Wielu 
żołnierzy z narażeniem żyeźa 
śpieszyło na pontonach do 
zalanych wodą domów, aby 
udzielić powodzianom jak 
najszybszej pomocy, lub 
uchronić ich mienie przed 
niszczycielskim działaniem 
żywiołu.

G hm. Powiatowy KomPet 
Powodziowy w Wadowicach 
otrzymał meldunek z miej­
scowości Woźniki, że w za­
lanym domu nad rzeką Ska­
wą znajduje się rodząca ko­
bieta — Bronisława Scera. 
Zawiadomieni o tym żołnie­
rze zorganizowali natych­
miast specjalną ekipę, która 
na łodzi gumowej udała się 
do objętego powodzią domu.

Bronisława Scera przewie­
ziona została na pontonie w 
bezpieczne miejsce, gdzie w 
kilka godzin potem urodziła 
bliźnięta — córkę i syna. 
Drogę po wezbranych wo­
dach Skawy przy bardzo słl 
nym prądzie żołnierze prze­
byli z narażeniem życia.

Załogę pontonu stanowili: 
sierżant OLEKSY BIENIEK, 
kapral RYSZARD BOROWIK 
oraz szeregowi MARIAN 
SERWIAK i JERZY WORO- 
NIECKI.

. . . .  «--- ultradźwięko-
! tak "pociąg1 f stance ‘’automaty”?-- wukl’* «  ̂  • P°m0°y którego Wystawa wyjaśnia obra- 
«!*• wykrywa się wady w wy- zowo wiele ciekawych pro-
W  A^cowmia blachy, z topionej stali, o tranzystoro- błemów np w jaki sposób 
W  zainteresowaniem śledzę wvm an an c ie  jT

proces produkcyjny, sza- LA™, radiowym, mierzymy odległość Ziemi
re wlewki wpychane są do diu- i;1'orJ  m°ze hyc zasilany z od różnych planet? Jak się 
siego pieca, z którego wycho- bardzo małej baterii (ma to to dzieie że wvstarczv w 
dzą rozgrzane do czerwoności, pierwszorzędne znaczenie ’ i  ■ /
samotokiem dostają się pod n r 7 V  „ i - i , ,  . 7, apracie telefonicznym nakrę
walce. Wracają, i znowu idą przy zakładaniu aparatów •: . . . '  . ,
pod walce, dopóki nie otrzyma radiowych we wsiach nie- odpowiedni numer i od
się odpowiedniego wymiaru nia zelektryfikowanych), czy o razu zgłasza się adresat? 
pokrzywiona.15* MądraCStechnika urządzeniu do hydromecha- Długo by opisywać cuda 
każe jej przejść przez prosto- tucznego wyładunku bura- wystawy, chociaż nie wszyst 
S?* /k<Lw cukr0wych- ■ które wy- kie dziedziny techniki ¿o-
ptaskich palców,p któręS°prze1 łado'yuł e 20 ton w ciągu 8 stały jednakowo plastyczni© 
wracają blachę, umożliwiając. mlnut (przed wynalezieniem i przystępnie pokazane i cho
!£ntr.? l^ anJ:e ieL ,j* ioicŁ Te‘ ze^o urządzenia — w ciągu ciąż wystawa nie wyczemi- ia/ samotokiem blacha przeta- 2 £odzm1 • ,, . , J . ,
rza Się pod nożyce krążkowe. S°azmi- je w^szystkich osiągnięć na-
Przechodzi tu maiy zabieg kos- Tylu z nas słwszałn i czv- szego postępu technicznego

tał0 0 hucie im. Lenina. A w . służbie człowieka.. Mą 
cii» wpada pod nożyce gilotyny, ^  jakby jej fragment ona stale uzupełniana i
która ją tnie. po czym specjał- ktoś przeniósł żywcem spod doskonalona Stanie się ona
bieachvZw"tńsv uk'ada goto"'e Krakowa. Jakże bliska staje zalążkiem przyszłego Mu-

Przyznam się, że w rzeczy S! Ę nam’ ^  «gadamy mo- zeum Przemysłu i Techniki,
wistości nie byłem na owym del wielkleg° Pieca, czy pie- B. Tr.
statku, który dzięki radaro­
wi mógł schronić się przed“ 
burzą w bezpieczne miejsce, 
nie czuwałem z dyżurnym 
ruchu nad przebiegiem po­
ciągów, nie odwiedziłem wal 
cowni blachy grubej, nie 
śledziłem pracy kombajnu 
w kopalni. A jednak... A  jed 
nak naprawdę wszystko to 
widziałem. Widziałem 2 całą 
dokładnością na... wystawie 
postępu technicznego w Pa­
łacu Kultury i Nauki im 
Stalina.

Jest to pierwsza wystawa 
urządzona we wspaniałym 
pałacu, który otworzył 22

niedociągnięć w przygodowa- pracy przodujących rolni- 
niu wystaw. Tak np. współ ków.
zawodnictwa przedwystawo Nie wolno też zapominać 
we nie jest jeszcze dostate- V! toku przygotowań o zorga 
cznie szerokie i nie spełnia nizowaniu na okres trwania 
roli dźwigni szybszego i lep- wystaw rozrywek i imprez 
szego wykonania zadań w artystycznych, 0 kiermaszu 
olnictwie. Stało się tak dla itp.

tego, że aparat służby roi- Dobrze przygotowana wy- 
nej. jak również instytucji stawa staje się bogatą skarb 
współpracujących z rolnic- nicą doświadczeń naszego 
iwem, nie dotarł do wsi i rolnictwa. A chodzi nam 
nie pomógł jej w realizacji właśnie o to, aby opierając 
planowych zadań. Ponadto się na przykładach najlep- 
nawet tam, gdzie podjęto szych wystawców dać wy- 
pewne zobowiązania produk czerpujące odpowiedzi na py 
cyjne, służba rolna (szczegół- tania, jakie metody potrzeb­
nie w Malborku i Tczewie) ne są przy uprawie każdej 
za mało pomocy udzielała rośliny, jak osiągnąć wysoką 
chłopom i spółdzielniom w wydajność zwierząt gospo- 
przezwyciężaniu trudności ha darskich, jak dojść do naj­
mujących wykonanie zobo- właściwszego wykorzystania 

„  traktorów i innych maszyn
Centralny Zarząd Przemy w POM, GOM i PGR. 

siu Mięsnego w Gdańsku, do Znaczenie wystaw rolni- 
piero z końcem lipca żale- czych jest zatem bardzo du- 
cił podległym sobie zakła- że. Umożliwiają one zastoso 
dom włączenie się do prac wanie na wielką skalę wszy 
wystawowych, a Centralny stkich jednocześnie form 
Zarząd Przemyślu Mleczar- propagandy rolniczej. Wysta
skiego postanowił, że.....z po wy rolnicze powinny odegrać
wodu braku kredytów udzia- poważną rolę w przygotowa 
lu w wystawach brać nie niu rolnictwa do walki o wy 
może“ . Dla towarzyszy pra konanie zadań następnego 
cującyeh w tych instytu- 5-letniego planu rozwoju roi 
cjach obojętna jest widać nictwa.

BRAZYLIJSKA śpiewaczka, 
Stellinha Egg, podbiła War­
szawę. Od chwili, kiedy w 
pierwszym dniu Festiwalu 

rozległ się z estrady w Parku Kul­
tury iej śpiew pełen tajemniczych, 
namiętnych nawoływań, publiczność 
oszalała. Każdy występ brazylijskie­
go zespołu jest obecnie wydarzeniem 
dnia, a głowa Stellinhy Egg, otoczo­
na aureolą rudych włosów, bezustan­
nie fascynuje zasłuchane w jej* śpiew 
tłumy.

Spośród artystów, występujących w 
zagranicznych zespołach festiwalo­
wych, Stellinha Egg jako pierwsza 
wykonała w swoim repertuarze pol­
ską piosenkę „Hej, przyleciał pta­
szek“ . Kiedy po przejmującym na­
woływaniu wichru ,aby wydął zwisie 

■wśród ciszy morskiej żagle, eabrzmia 
ła tak dobrze znana nam. swojska, z 
lekka akcentowana po portugalsku. 
melodia mazowszańskiej piosenki — 
entuzjazm publiczności przeszedł 
wszelkie granice. Narody brazylijski 
i polski poprzez pieśń podały sobie 
ręce.

Nie było przypadkiem, że brazylij­
ska pieśniarka znad Amazonki przy­
wiozła do Warszawy mazows,zańskie- 
go „Ptaszka“. Nie było też przypad­
kiem, że inne zagraniczne zespoły 
festiwalowe wystąpiły to z „Kuku­
łeczką“, to z „Mostem“ , to z innymi 
popularnymi naszymi pieśniami. War- 
szawa i Polska stały się bliskie na­
rodom całego świata. Wśród ludzi, 
mieszkających na obu półkulach na­
szego globu, zrodziło się głębokie, 
szczere i powszechne uznanie dla na­
rodu, który w ciągu dziesięciu lat 
umiał nie tylko otrząsnąć się z wo­
jennej klęski, ale j tyle dokonać na 
polu twórczej, pokojowej, pracy.

DY przybyli do Warszawy Su- 
dańczycy, zdumienie ich nie 
miało granic.

— Jak to? — dziwili się. — To 
zniszczone miasto nie tylko, że nie 
wahało się zaprosić młodzieży z ca­
łego świata, ale potrafiło też zapew-

nic wszystkim 
jak najlepsze wa 
runki- pobytu.

Z tych uczuć 
podziwu, wdzięcz 
ności i sympatii 
dla Polski po­
wstał wśród nad

leni^^gźotyczny Bra^yhjczyk Di mas Conti nho — uczestnik Festiwalu 
taniec, skornpo. CAF fot. Zygm. Wdowiński

Sudańczyków specjał- Inaczej wyrazili swą symortie dla 
nie dla Warszawy. Taniec, w którym Polski Meksykańczycy Na zaker-ze

rozpaczliwe nie ich programu wykol
przegięcia c,da oddają tragiczne zmsz nany został „Tamec Drzviaź-f“ w 
czen.e miasta, a płynne kołysanie i którym tancerz w K k im  rtrclu
~  radosynm0T J ^  stDpami rytm góralskim symbolizował kontynent radosną odbudowę i serdeczną goś europejski
cinność naszej stolicy. Taniec mani- TELLINHA Egg, swoim wyuczo

't r r .n r s s -ir 1* ’ oo \ dz'ezą' „Ptaszkiem“ rozpoczęła
Sudanski „Taniec dla Warszawy", serić polskich piosenek w wykonaniu 

skomponowany nad Wisłą, powędru- młodzieżowych zespołów zagranicz- 
je wkrótce od wioski do wioski przez nych. Przedziwnie słodko "'kukała 
całą afrykańską dżunglę, niosąc jej ..Kukułeczka“ odśpiewana przez

Wietnamczyków: wdzięcznie brzmia­
ły głosiki chińskie nucące słowa na­
szej rodzimej piosenki „Szła dzie­
weczka do laseczka"; Bułgarzy 2 ja.

mieszkańcom wieść o dalekim, nie­
znanym im, przyjaznym kraju — 
Polsce.

wodewilem, skomponowanym
specjalnie na Festiwal warszaw R^em przekonywali, że „Na prawo 

> ■ *  ski, wystąpi! Mac Coli, twórca most- na lew° most. a środkiem
angielskiego teatru robotniczego 
„Workshop“, autor granej na naszych 
scenach sztuki antywojennej „Za­
trzymać pociąg“. W refrenie jednej z 
końcowych piosenek tego wodewilu 
„Jestes tylko raz miody“ powtarza się 
kilkakrotnie słowo „Warsaw“ . Re-

Wisla płynie“, Rumuni zaś. na wy. 
przodki z Koreańczykami, popisywali 
się znajomością naszych góralskich 
śpiewek.

Warszawski Festiwal związał moc­
no swych uczestników z Warszawą, 
a nas —  ̂ naszymi drogimi gośćmi.A ,  T\ir »  § c ig v U i»  •

rreo ten — to wymowny znak sym- Mazowszański „Ptaszek“ ćwierka nad
patii dla naszej stolicy, sympatii ja- Amazonką, „Kukułeczka“ z Hanol
ką żywi pracująca ludność Londynu mówi o międzynarodowym brater-

PD1UG
dla naszego kraju.

Słowo „Warsaw“ zabrzmiało też z 
estrady,, na której wvstępowali Li- 
bańczycy. Ustami Fuada zanuci) Blis. 
ki Wschód pieśń, zaczynającą się od- 
słów „Przyjechaliśmy z Libanu do 
Warszawy“. Pieśni tej towarzyszy 
klaskanie w dłonie, które pr-zy sło­
wach „Warsaw" zostało podchwyco­
ne przez całą publiczność.

stwie sztuki, sudański taniec skom­
ponowany w Warszawie o Warsza- 
wie, meksykański taniec przyjaźni, 
londyński refren ..Warsaw“ — to 
symbole przyjaźni ludzi całego świa­
ta. Bo tam, gdzie przyjaźń j brater­
stwo podają sobie dłonie, znikaią 
wszelkie granice i przerywają 6ię 
dzielące ludzkość kordony.

A. Czermiński



G L O S  W Y B R Z E Ż A Nr 191 (2735)S?i i

•  KONKURS O KONKURS •  KONKURS •  KONKURS •  KONKURS #  KONKURS »K O N K U R S “k o n k u r s

ukuty ktMMjkfímkíiíHf
Już od 12 dni gości w Warszawie młodzież całego 

świata. Przybyli do Polski chłopcy i dziewczęta z 
Brazylii, komsomolcy radzieccy, studenci angielscy, 
egzotyczni tancerze z Colombo. Wszystkich ich łą­
czy wspólny cel — Pokój i Przyjaźń.

Z okazji tej potężnej manifestacji jedności mło­
dzieży świata otrzymaliśmy od delegatów Austrii, 
Holandii, Indii, Meksyku. Japonii, Arabii, Grecji, E 
giptu, Afryki, Francji i Polski widokówki z pozdro­
wieniami, Ale delegaci podpisali się rysunkami po­
staci w charakterystycznych strojach narodowych. 
Rysunki oznaczone są literami, a widokówki liczba­
mi.

Prosimy więc czytelników o pomoc w ustaleniu, 
z jakich krajów pochodzą delegaci, którzy nadesłali 
pocztówki. Kupon konkursowy z odpowiedzią należy 
przesłać na adres redakcji: Gdańsk, Targ Drzewny 
3/7 z dopiskiem „Błyskawiczny konkurs festiwale, 
wy“ do soboty 13 bm. (obowiązuje data stempla pocz­
towego).

Wzamian za udzieloną pomoc redakcją „Głosu 
Wybrzeża“ i Wojewódzka Komenda Festiwalowa prze 
znaczyły dla zwycięzców cenne nagrody.
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Na stadionach stolicy walka nie ustaje

Hatfasik i siatkarki
zdobyli srebrne medale
Wczoraj na stadionach fe­

stiwalowych niektóre z licz­
nie rozgrywanych konkuren­
cji dobiegły końca. I tak za­
kończyły turniej siatkarki, 
w którym renomowana dru­
żyna ZSRR zapewniła dla 
siebie złoty medal. W tej 
samej konkurencji złoty me 
dal dla mężczyzn wywal­
czyła drużyna mistrza Euro­
py CSR.

Z rozgrywek w piłce wod­
nej niepokonani wyszli Wę­
grzy, wygrywając wszystkie 
swoje spotkania. Drużyna 
polska wypadła bardzo sła­
bo, zajmując ostatnie miej­
sce. Dobrze natomiast spisał 
się reprezentant Polski w 
podnoszeniu ciężarów Białas

(waga półciężka) osiągając w 
rwaniu wynik 120 kg, co 
jest nowym rekordem Pol­
ski.

W wyścigu kolarskim na 
180 km triumfował Schur 
(NRD). Duży sukces odniósł 
Polak Hadasik, zajmując 
drugie miejsce i zdobywając 
tym samym srebrny medal.

Również siatkarze CSR zdo­
byli złoty medal, Zespół mistrza 
Europy CSR, który wystąpił w 
rezerwowym zestawieniu, poko­
nał ll bm, przed południem 
Włochy 3:0 (15:8, 15:13, 15:4).
Drużyna CSR w spotkaniach 
finałowych odniosła 5 zwycięstw 
i straciła tylko 2 sety (z druży­
nami Bułgarii 1 Chin).

W ostatnim finałowym spot­
kaniu w siatkówce mężczyzn 
Polska pokonała Chiny 3:0 (13:3, 
15:7, 15:10).

Po tym zwycięstwie drużyna 
polska zajęła ostatecznie w tur­
nieju drugie miejsce.

K o s zy kó w ka

S ia tk ó w k a
Siatkarki ZSRR zdobyły już 

złoty medal. Wczoraj przed po­
łudniem zespół ZSRR pokonał 
Rumunię 3:0 (15;9, 15:0, 15:4).
Drużyna radziecka zademonstro 
wała grę na bardzo 'wysok.im 
poziomie i nie dopuściła do 
głosu Rumunek. Najlepszą za­
wodniczką była Czudina.

Finałowe spotkanie w koszy­
kówce mężczyzn Bułgaria — Pol 
ska zakończyło się po dogrywce 
zwycięstwem Bułgarii 50:48 
(30:22). W normalnym czasie wy 
nik brzmiał 46:46.

W finałowym meczu mężczyzn 
zespół ZSRR wygrał z Rumunią 
45:40 (27:27). Spotkanie stało na 
wysokim poziomie.

Po tym zwycięstwie drużyna 
ZSRR znajduje się na pierw­
szym miejscu (2 pkt), przed Pol 
ska (1 pkt). Bułgarią (1 pkt) 1 
Rumunią ( 0 pkt).

' ¡ ¡ R a d i o 1  « e a t i y

Program II na fali 230 m 
na piątek, dnia 12 bm.

5.00 — Początek audycji. 5.05
— Wiadomości. 5 10 — Poranne 
rozmaitości rolnicze. 5.30—5.43 — 
Program Wybrzeża. 5.48 — Gim­
nastyka. 5.58 — Sygnał czasu.
6.00 — Stan pogody, i dziennik 
poranny. 6.15 — ,,W szybkich 
rytmach". 6.33 — Kalendarz ra­
diowy. 6.40 — Muzyka. 6.45 — 
Gimnastyka. 6.55 — Progr. dnia.
7.00 — Stan pogody i dziennik
poranny. 7.15 — Soliści w reper­
tuarze " rozrywkowym. 7.38 —
Stan pogody. 7.40 — Wiad. 7.45
— Chwila muzyki. 7.50 — Aud. 
dla dzieci starszych „Błękitna 
sztafeta“ . 8.05 — Koncert por. 
8.45 — Piosenki różnych naro­
dów. 8.00—11,57 — Przerwa. 11.57
— Sygnał czasu. 12.04 — Wiad.
12.10 — Przegląd prasy stół. 12.15
— Fragmenty z suity „Tańców 
polskich". 12.30 — „Na swojską 
nutę". 12.50 — Audycja dla wsi.
13.00 — 13.05 — Program Wy­
brzeża. 13.05 — Program dnia.
13.10 — Utwory Piotra Czajkow­
skiego. 14.00 — Wiadomości. 14.05
— Informacje. 14.09 — Komuni­
kat o stanie wód. 14.10 — „Spot 
kanie w ciemności" — opow. 
14.30 — Pieśni ludowe w wyk. 
zesp. „Mazowsze". 14.50 — Utwo 
ry skrzypcowe. 15.10 — Z Mię­
dzynarodowych Igrzysk Sport. 
15.25 — Radziecka i węgierska 
muzyka operetkowa. 16.00—17.00
— Program Wybrzeża. 17.00 -  
Festiwalowa estrada muzyczna 
18.00—18.20 — Program Wybrze­
ża. 18,20 — Audycja aktualna 
16.35 — Chwila muzyki. 13 48 — 
Koncert chóru. 19.00 — Muzyka 
i aktualności. 19.25 — Montaż 
literacki. 19.40 — Z cyklu: „Kom 
pozytor tygodnia". 20.30 — Głos 
ma Festiwal. 21.30 — Stan pogo­
dy 1 dzień, wlecz. 22.00 — Muz. 
taneczna. 22,50—23,00 — Program 
Wybrzeża, 23.00 — Z Międzynar 
Igrzysk Sport. 23.50 — Ostatnie 
wiadomości, 24.00 — Hymn i ko­
niec audycji.

Program Wybrzeża. 5.30 — 
Prognoza pogody. 5.32 — Kalen­
darz historyczny. 5,35 — Chwila 
muzyki. 5.58 — Audycja dla wsi.
9.00 — Przerwa do godz, 11.54, 
11.55 — Serwis CZRM dla ryb:1- 
ków. 13.00 — Omówienie progra 
mu i komunikaty. 16:00 — Kon 
cert Ork. Wybrzeża. 16.35 — Opow 
Zofii Meissner-Denis pt. „Bunt 
na pokładzie „Małgorzaty". 16,50
— Muzyka taneczna 18.00 — Ra 
diowy dziennik Wybrzeża. 1815
— Piosenka tygodnia pt. „Kart­
ka z podróży". 22.50 — Dziennik 
rybacki.

Sala teatralna MDK we Wrzesz
czu — „Mój przyjaciel mi­
nister" godz. 19.30,

Państw. Teatr Lalek w Gdańsku 
„Szewczyk Dratewka" godz 
17.00.

Hala sportowa Wojska Polskie­
go we Wrzeszczu — „Wesoła 
wdówka" godz. 19.30.

Teatr Kameralny w Sopocie —
„Skiz" — komedia Zapolskiej 
godz. 20.30.

Teatr Letni „Estrada" w So­
pocie — „Rytmy świata" w 
wykonaniu zespołu jazzowe­
go Z. Karasińskiego gedz 
20.

Kino „Bałtyk" w Sopocie — 
„Swtt, dzień 1 noc" w wy­
konaniu artystów Państw 
Teatru Powszechnego z Ło­
dzi, gbdz. 2130,

Państw. Teatr Lalek z Gdańska
w Domu Kultury w Tczewie 
o godz. 10 1 17 — „Czapla“
— „Piesek i kotek". 

Państwowy Cyrk nr 7 w Gdyni
— plac Grunwaldzki godz. 
19.30.

K i n a
GDAŃSK — „Leningrad1* ~*

„Achtung, Banditen“ , od lat 14, 
godz, 16, 18 i 20, „Kameralne-1
— „Na manewrach “, od lat 14, 
godz, 15.30, 17 30 i 19.30, „Bajka“ 
we Wrzeszczu — „Luna nad 
Ploestl“*, od lat 12, godz. 16, 18 
1 20. „ZMP-owiec“ we Wrzesz­
cz« — „Fanfan Tulipan*“, od 
lat 18, godz. 16. 18 1 29, Oliwa
— „Delfin“  — „Zanim Simon 
ujrzał świat“*, od lat 16, godz 
16, 18 1 20. N. Port — „1 Maja“
— „Głos przeznaczenia“ , od lat 
12, godz. 18 1 20.

GDYNIA — „Atlantic“  — 
„Achtung, Banditen“ , od lat 14, 
godz. 16, 18 i 20, „Goplana“ — 
„Mały uciekinier“ , od lat 14, 
godz. 16, 18 i 20, „Warszawa“ — 
„Rio Escondido“ , od lat 14, 
godz. 16, 18 i 20, „Fala“ na Gra- 
bówku — „Wróg publiczny nr 
nr 1“ , od lat 13. godz. 18 i 20, 
„Promień“  w Chyloni — „Znak 
życia“ , od lat 12, godz, 18 i 20, 
„Neptun“  w Orłowie — „Tajem 
nica krwi“ , od lat 12,godz. 18 
i 20, „Aurora“ w Rumi — ,,A- 
wantura na wsi", od lat 14, 
godz. 20.

SOPOT — „Bałtyk“  -  „Pio­
senka za grosz“ , od lat 14, godz 
15 30. 17.30 1 19 30, „Polonia“  -  
. Krewni**, od lat 16, godz. lf 
18 1 20. „Letnie“  (korty tenlso 
we) — „Piękności nocy“ , od lat 
18, godz 20 30

Piłka rę c z n a
W meczu piłki ręcznej męż­

czyzn Austria pokonała Belgię
15:6 (7:2).

W drugim spotkaniu Rumunia 
pokonała CSR 6:5 (1:3).

W spotkaniu drużyn żeńskich, 
które było jednym z najsłab­
szych w całym turnieju, repre­
zentacja Rumunii pokonała Pol­
skę 1:0 (0:0). Bramkę uzyskał 
Jianu,

Piłka w o d n a
W ostatnim dniu turnieju pił­

ki wodnej Rumunia pokonała 
NRD 8:3 (2:2), a Polska prze­
grała z ZSRR 1:9 (0:6).

Turniej piłki wodnej zakoń­
czył się zdecydowanym zwycię­
stwem waterpolistów węgier­
skich.

Sukces odniósł również naj­
młodszy (przeciętna wieku po­
niżej 20 lat) zespół rumuński, 
który poza zwycięstwami nad 
NRD i Polską uzyskał remis w 
rewanżowym spotkaniu ze 
Związkiem Radzieckim.

Końcowa tabela turnieju:
t. Węgry 3 16 69:10
2. ZSRR 8 11 39:16
3. Rumunia 8 9 32:32
4. NRD 8 4 16:48
5. Polska 8 0 9:59

Boks
Waga półśrednia: Linca (Rumu 

nia) pokonał przez tko w trze­
ciej rundzie Schoena (NRD) w 
drugiej walce wagi połśrednieJ 
Walczak (Polska) pokonał wyso­
ko na punkty Stranza (Austrii) • 

Waga średnia: Lasota (ZSRft* 
pokonał na punkty Larssena 
(Szwecja). W drugiej walce wagi 
średniej Gilady (Egipt) wygrał 
przez tko w trzeciej rundzie a 
Nickelem (NRD).

PoBnoszenie ciężarów
Złoty medal II MISM z rąk 

przewodniczącego Międzynarodo 
wej Federacji Podnoszenia Cię­
żarów „FTHC" — B. Nuemberga 
otrzymał Piegów, srebrny — El 
Kerim, a brązowy — Psenicka. 
Siódmy był Białas (Polska). Usta 
nowił on rekord Polski w rwa­
niu wynikiem 120 kg.

mas

Państwowe Przedsiębiorstwo Krawiecko- 
Kuśnierskie— Ekspozytura w Gdańsku, 

ul. Długi Targ 35/38 
zawiadamia, że zmieniło swoją nazwę 

oraz siedzibę.
Obecna nazwa i adres brzmią:

GDAŃSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO 
KRAWIECKO - KUŚNIERSKIE

Państwowe Przedsiębiorstwo Wyodrębnione 
Gdańsk, ul. Podwale Grodzkie nr 9, 
tel. 343-67, skrót telegraficzny „KRAFUT".

Dyrektor przedsiębiorstwa przyjmuje w 
sprawie skarg 1 zażaleń w każdy ponie­
działek — a jeśli w poniedziałek przypada 
dzień świąteczny, w najbliższy dzień robo­
czy — w godz. od 15 do 16 w biurze przed­
siębiorstwa, Gdańsk, ul. Podwale Grodzkie 

nr 9, III piętro.

Przedsiębiorstwu podlegają następujące za­
kłady:
, Zakład nr 30 w Gdyni, ul. Świętojańska 

80/83, tel. 43-43,
Zakład nr 36 w Sopocie, ul. Rokossow­
skiego 5, tel. 524-37,
Zakład nr 91 we Wrzeszczu, ul. Miszew- 
skiego 15, tel. 430-25,
Zakład t.r 55 w Gdańsku, ul. Tkacka 
21/26, tel. 310-80,
Zakład nr 80 w Gdańsku, Długi Targ 
33/38, teł. 311-32,
Zakład nr 88 w Elblągu, ul. Słoneczna 83, 
tel. 833 i 834,
Zakład nr 75 w Olsztynie, ul. Marchlew­
skiego 23, tel. 29-64,
Zakład nt 67 w Kętrzynie, ul. Stalina 23, 
tel. 511,
Zakład nr 90 w Giżycku, ul. Warszaw­
ska 58, teł. 215 —

które wykonują wszelką odzież na miarę, 
jak: męską, damską, dziecięcą, mundury 
galowe oraz tutrzarstwo. Zakłady nasze za- 
opatrzone są w Łogaty asortyment tkanin 
i wykonują odzież zarówno z materiałów 
własnych jak i powierzonych. 1835-K

O d b io rn ik i rad io w e
H H — i JI g

do samochodów
typu M-20 „Warszawa“ , 3-zakrt-sowe, 
kompletne z antenami

montuje na indywidualne zlecenia
z własnych i powierzonych materiałów 
Usługowa Spółdzielnia Inwalidów 
„INGROM“
(dawniej „Gromada Inwalidzka“), 
Warszawa, ul. Poznańska 23. 

Zgłoszenia należy kierować: WARSZAWA, 
ul. Solna 6—14 (Trasa NS). 1848-K

OBWIESZCZENIA

Prez. WRN w Gdańsku, Wydz, Spoi.* 
Adm. decyzją z dnia 3 sierpnia 1955 roku 
Nr SWS IIz/129/K/55 zmieniło nazwisko 
ob. Kochler Marii-Andrzejowi, s. Andrzeja 
i Władysławy, ur. dnia 15. 8. 1942 r., zam. 
w Gdańsku-Wrzeszczu przy ul. Zbyszka 
z Bogdańca nr 6, m. 1, na Dobrzyński.

5729-G

PRACOWNICY POSZUKIWANI

Głównego księgowego o pełnych kwalifi­
kacjach zawodowych przyjmie Przedsię­
biorstwo Transportowe Handlu Wewnętrz­
nego Nr 1 w Gdańsku-Wrzeszczu, ulica 
Wyspiańskiego 18/19. Zgłoszenia u dyrek- 

_ tora przedsiębiorstwa. 1847-K

OGŁOSZENIA DROBNE

K1ELAS Krystyna, We) 
harowo, ul Mickiewi­
cza 2, zgubiła legity­
mację siużbową nr 242 
(50 proc. zniżki), wyda 
ną przez Wydział Oś­
wiaty. 2803-P

ZGUBIONO pieczątkę: 
„Gminny Ośrodek Ma­
szynowy Nr 381 na gm. 
Wandowo, z siedzibą 
Wandowo". 2865-P

MASZYNOPISANIE i
stenografia. Zapisy co­
dziennie: Gd.-Wrzeszcz, 
Grunwaldzka 76/78, od 
to—12.30 I od 16—19. — 
Gdynia, Abrahama 8, 
od 9—i3 l od 16—19. 
Stowarzyszenie Steno­
grafów i Maszynistek 
PRL. 1805-K
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